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W re cen zo wa nej książ ce, któ ra jest roz pra wą ha bi li ta cyj ną, Au tor łą czy
wier ność na ucza niu Ja na Paw ła II z wła sny mi po szu ki wa nia mi fi lo zo ficz -
no -teo lo gicz ny mi, któ re kon cen tru ją się wo kół spo łecz nej za sa dy uczest nic -
twa. Ro dzi na jest jed ną z tych mo de lo wych in sty tu cji spo łecz nych, w któ rej
za sa da uczest nic twa oraz współ cze sne uwa run ko wa nia so cjo lo gicz ne do -
cho dzą w spo sób wy jąt ko wy do gło su. Nie ule ga przy tym wąt pli wo ści, że
do ty ka ją dziś kry zys o nie spo ty ka nej głę bi. Do cie ra on z ca łym im pe tem
do Pol ski, o czym świad czy ostat nio ujaw nio na licz ba 20% dzie ci przy cho -
dzą cych na świat w ro dzi nach nie peł nych. 

Po świe ce nie więc uwa gi an tro po lo gicz nym pod sta wom mo ral no ści mał żeń -
stwa i ro dzi ny za słu gu je ze wszech miar na uzna nie. Ty tuł roz pra wy – za wie ra -
ją cy wy ra że nie mo ral ność mał żeń stwa i ro dzi ny – uj mu je sze ro ką ga mę czyn ni -
ków wpły wa ją cych na po sta wy i dzia ła nia lu dzi, za wie ra ją cych mał żeń stwo
i two rzą cych ro dzi nę. Po zwa la to Au to ro wi spoj rzeć na mał żeń stwo i ro dzi nę
w świe tle skom pli ko wa nych struk tur spo łecz nych. Po sze rza przy tym spek -
trum do tych cza so wych ujęć teo lo gicz nych o ana li zy so cjo lo gicz ne. 

W re cen zo wa nej pra cy czy ni się to ze szcze gól nym uwzględ nie niem an -
tro po lo gicz ne go sta tu su pod mio tów two rzą cych mał żeń stwo i ro dzi nę:
męż czy zny, ko bie ty i dziec ka. Sko ja rze nie jed no rod nej per spek ty wy an tro -
po lo gicz nej z róż no rod no ścią czyn ni ków two rzą cych mo ral ność mał żeń stwa
i ro dzi ny spra wia, że ma my do czy nie nia z pro jek tem ba daw czym am bit -
nym, rzad ko po dej mo wa nym na te re nie in nych na uk o ro dzi nie.

Współ cze sne na uki o ro dzi nie zaj mu ją się co praw da pra wie wszyst ki mi
uwa run ko wa nia mi ży cia ro dzin ne go, po ru sza ny mi w książ ce ks. M. Po -
kryw ki, ale z ra cji bra ku jed no rod nej pro ro dzin nej per spek ty wy an tro po lo -
gicz nej, nie są w sta nie za po biec sprzecz nym czę sto kon klu zjom na te mat
ro dzi ny. Ta kiej sprzecz no ści uda je się unik nąć ks. M. Po kryw ce, po nie waż
ko rzy sta z ujaw nio ne go w teo lo gii Bo że go za my słu wo bec mał żeń stwa i ro -
dzi ny. W sen sie ści słym więc ty tu ło we an tro po lo gicz ne pod sta wy od no szą się
do an tro po lo gii teo lo gicz nej. Nie zmie nia te go fakt, że w pra cy spo ty ka my
od wo ła nia do pra wa na tu ral ne go. Osta tecz nie to jed nak nie ar gu men ta cja
praw no-na tu ral na, ani na wet per so na li stycz na, bro ni praw dy o mał żeń -
stwie i ro dzi nie. Sku tecz ne środ ki do obro ny mał żeń stwa i ro dzi ny mo gą
zna leźć lu dzie kon se kwent nej wia ry. 
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Od kry wa nie an tro po lo gicz nych pod staw mo ral no ści mał żeń stwa i ro dzi ny
do ko nu je się w pra cy ks. M. Po kryw ki na czte rech po zio mach, omó wio nych
w czte rech roz dzia łach roz pra wy: U źró deł praw dy o czło wie ku, mał żeń stwie
i ro dzi nie (roz. II); An tro po lo gicz ne pod sta wy mał żeń skiej i ro dzin nej »com -
mu nio per so na rum« (roz. III); An tro po lo gicz ne pod sta wy od po wie dzial ne go
ro dzi ciel stwa (roz. IV); An tro po lo gicz ne pod sta wy wy cho wa nia w ro dzi nie
(roz. V). Po prze dza je opis współ cze snych za gro żeń dla czło wie ka, mał żeń -
stwa i ro dzi ny (roz. I).

Ta ka struk tu ra książ ki uwzględ nia kil ka pod sta wo wych da nych teo lo -
gicz nych oraz ko rzy sta z per so na li stycz ne go ję zy ka ety ki w opi sie czło wie -
ka. Kon struk cja me to do lo gicz na roz pra wy za kła da więc chrze ści jań skie
prze ni ka nie wia ry i ro zu mu nie tyl ko w ży ciu mał żeń stwa i ro dzi ny, ale tak -
że w stra te gii ar gu men ta cyj nej. Je śli do te go do da my, że mó wiąc o ro zu mie,
uwzględ nia się – oprócz ro zu mu ety ki – tak że wy ni ki wie lu in nych na uk
o ro dzi nie, to ska la trud no ści sta je się po waż na. Au tor zda je so bie z te go
spra wę, po nie waż we Wstę pie za zna cza, że „za mie rza przed sta wić nie tyl ko
ja sne kry te ria po zwa la ją ce od róż nić sy tu acje wła ści we od pa to lo gicz nych,
ale rów nież wni kli wie prze śle dzić war stwę ar gu men ta cyj ną, któ ra uza sad -
nia sta no wi sko Ko ścio ła” (s. 14). 

War to zwró cić uwa gę na sfor mu łó wa nie prze śle dzić war stwę ar gu men ta -
cyj ną. Po ja wia się ono nie czę sto w pra cach pol skich teo lo gów mo ra li stów,
któ rzy na ogół prze pi su ją ar gu men ty po da ne w do ku men tach Urzę du Na -
uczy ciel skie go Ko ścio ła. Je śli więc Au tor de kla ru je ta ki za miar, to bu dzi
na dzie ję na więk szą wraż li wość me to do lo gicz ną, tak bar dzo po trzeb ną
w dys ku sji współ cze snej pol skiej teo lo gii mo ral nej ze świa tem. Wy ko na nie
te go za mia ru wią za ło by się jed nak z szer szym wy ko rzy sta niem wy ni ków
współ cze snych na uk o ro dzi nie (psy cho lo gia ro dzi ny, so cjo lo gia ro dzi ny, pra -
wo) w uka zy wa niu uwa run ko wań mo ral no ści mał żeń stwa i ro dzi ny. Do ty -
czy to zwłasz cza roz dzia łów II –V. 

Naj bar dziej sa tys fak cjo nu ją cy pod tym wzglę dem jest roz dział pierw szy.
Zo sta ły tu rze tel nie przed sta wio ne współ cze sne pa to lo gie ży cia mał żeń -
skie go i ro dzin ne go. Za rów no kry te ria ich po dzia łu, jak i opis struk tur pa -
to lo gicz nych po zwo li ły au to ro wi na sze ro ki kon takt z fi lo zo fią współ cze sną
(post mo der ni stycz ny ob raz czło wie ka, an tro po lo gia płci kul tu ro wej), jak
i twier dze nia mi współ cze snych na uk o ro dzi nie (so cjo lo gia, eko no mia, de -
mo gra fia). Ks. M. Po kryw ka nie tyl ko re fe ru je po glą dy in nych, ale z nie któ -
ry mi już na tym eta pie pra cy wcho dzi w spór.

Wy da je się, że mo gły by one być roz wi nię te w na stęp nych roz dzia łach,
gdzie przed sta wia się ka to lic ką na ukę o ro dzi nie i mał żeń stwie. Nie zmie -
nia to fak tu, że w roz dzia le pierw szym zo stał po waż nie po trak to wa ny pro -
blem gen der. ja ko wy zwa nie sto ją ce przed ka to lic ką teo lo gią mał żeń stwa
i ro dzi ny. W pol skiej li te ra tu rze teo lo gicz nej jest to bo daj pierw sze ta kie
uje cie, włą czo ne w do dat ku w po waż ny dys kurs an tro po lo gicz ny. Jak kol -
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wiek Au tor nie w peł ni do strze ga te ele men ty chrze ści jań skie go ro zu mie nia
płcio wo ści, któ re in spi ru ją nie któ rych teo re ty ków gen der, to bar dzo słusz -
nie eks pli ku je ka to lic kie poj mo wa nie sek su al no ści, któ re de ma sku je fałsz
ujęć gen de ro wych. 

Na le ży też po chwa lić ks. Po kyw kę za od wa gę sze ro kie go uję cia za gad -
nie nia. Je go roz pra wa sta no wi praw dzi we kom pen dium współ cze sne go na -
ucza nia Ko ścio ła na te mat mał żeń stwa i ro dzi ny. Kon se kwent na me to da
po ma ga od na leźć klu czo we po ję cia, któ re two rzą praw dzi wą ar chi tek tu rę
an tro po lo gicz ną. To ona utrzy mu je nie zwy kle bo ga ty ma te riał roz pra wy
w za dzi wia ją cym po rząd ku i har mo nii. Po zwa la to Au to ro wi płyn nie prze -
cho dzić od teo lo gicz no - sa kra men tal nej pod mio to wo ści osób, two rzą cych
mał żeń stwo i ro dzi ną (roz. I), po przez com mu nio per so na rum, wraz ka te go -
rią da ru i od po wie dzial ne go ro dzi ciel stwa, istot nych dla kon sty tu cji ko mu nii
mał żeń skiej i płod no ści ro dzi ciel skiej, aż po god ność oso by, gwa ran tu ją cej
ro dzin ny sys tem wy cho wa nia. 

Istot ne w pra cy ks. M. Po kryw ki jest to, że w je go ar chi tek tu rze an tro po -
lo gicz nej znaj du ją swo je miej sce, wraz z od po wied nim ko men ta rzem etycz -
nym, naj waż niej sze współ cze sne dy le ma ty mał żeń sko ro dzin ne; po czy na jąc
od sa me go mo de lu mał żeń stwa, po przez ho mo sek su alizm, an ty kon cep cję,
in vi tro, od po wie dzial ne ro dzi ciel stwo, ad op cję i wy cho wa nie w ro dzi nie.
Oka zu je się, że praw dzi wa an tro po lo gia, zgod na z na tu rą czło wie ka, po ma -
ga w roz wią zy wa niu prak tycz nych kon flik tów. Swo ją roz pra wą Au tor od po -
wia da też le wi co wym kry ty kom chrze ści jań skie go mo de lu ro dzi ny. Chrze -
ści jań stwo jest przez nich kry ty ko wa ne za by cie źró dłem wy klu cze nia;
ro dzi na, zwłasz cza pa triar chal na – za kształ to wa nie oso bo wo ści au to ry tar -
nych; tra dy cja – za two rze nie źró deł za co fa nia; a mo ral ność – za prze szko -
dę w sa mo re ali za cji czło wie ka. 

W tym apo lo ge tycz nym dia lo gu szcze gól nie waż ny jest roz dział ostat ni,
w któ rym ks. M. Po kryw ka po ka zu je, że ro dzi na jest nie tyl ko szko łą bo gat -
sze go czło wie czeń stwa, ale tak że szko łą cnót spo łecz nych. We współ cze snej
pol skiej pu bli cy sty ce an ty ro dzin nej gło si się bo wiem wprost (M. Śro da), że
war to ści wy cho waw cze ro dzi ny ma ją cha rak ter ego istycz ny, od no szą się
do róż nych form ego istycz ne go szczę ścia, a nie do wię zi spo łecz nych, są -
siedz kich, lo kal nych czy po za ro dzin nych. Książ ka ks. M. Po kryw ki po ka -
zu je, że ta kie twier dze nia mo gą po ja wiać się tyl ko w krę gach osób nie zna -
ją cych chrze ści jań skie go mo de lu ro dzi ny. Nie na le ży wy klu czać jej
zna cze nia tak że dla tych, któ rzy ży jąc w chrze ści jań skich ro dzi nach, po peł -
nia ją błę dy wy cho waw cze. Dla jed nych i dru gich pra ca sta no wi cen ne kom -
pen dium wie dzy o mał żeń stwie i ro dzi nie.

Pra ca ks. M. Po kryw ki jest tak że waż nym gło sem w dys ku sji nad umiej -
sco wie niem stu dium o ro dzi nie w struk tu rze kształ ce nia aka de mic kie go
w Pol sce. Za rów no wa ga in sty tu cji ro dzi ny, jak i roz wój wie lu na uk o ro dzi -
nie po zwa la ją od po wie dzial nie my śleć o no wej dyscyplinie na uk o ro dzi nie.
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Re cen zo wa na pra ca, po da jąc pod sta wy an tro po lo gicz ne mo ral no ści mał -
żeń stwa i ro dzi ny, po ka zu je ta ki ho ry zont re flek sji fa mi lio lo gicz nej, któ ry
w peł ni za słu gu je na wła sną au to no mię w struk tu rze na uk, wraz z moż li wo -
ścią zdo by wa nia stop ni na uko wych.

Trze ba też wspo mnieć, że pra ca ks. M. Po kryw ki po twier dza słusz ność
po stu la tu wy su nię te go przed kil ku la ty przez Sto wa rzy sze nie Teo lo gów
Mo ra li stów, aby w pro gram ewen tu al nej No wej Wiel kiej No wen ny wpi sać
pro mo cję i obro nę ro dzi ny w Pol sce. Za rów no za kres wy zwań, jak i wa ga
pro ble mów zwią za nych z ro dzi ną po ka zu ją, że nie ma dziś w dusz pa ster -
stwie pil niej sze go za da nia, niż obro na ro dzi ny w cy wi li za cji za chod niej,
w tym tak że w Pol sce. Wnio ski z re cen zo wa nej książ ki mo gły by ukon kret -
nić wie lo let ni pro gram dusz pa ster ski w Ko ście le w Pol sce.

Ks. Ire ne usz Mrocz kow ski
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